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R: sy ca ko ydy" zd PKC 
00 KWESTYA WYNAGRODZENIA. 


(Dokończenie). 


Tema to brakowi cywilnej odwagi w analizie 
tego, eo jawnie narzucone, w dopomnieniu się na 
drodze legalnej o to, eo słuszne, przypisać potrze- 
ba, że mniemanie, jakoby Galicya z tytułu wyna- 
grodzenia włościanom jurysdykeyi, sprawowanej 
dotąd na ich rzecz przez właścicieli dóbr, w je- 
dnem co inne prowińcye monarchii austryackiej 
znajdywała się położeniu, nie tylko że się utrzy- 
muje, ale eo więcej, stało się podstawą ustawy, 
przyznającej w samej rzeczy włościanom, wyna- 
grodzenie z strony właścicieli za te mniemane 
straty! Mniemanie to opiera się raz, na: sprawdzo- 
nym jakoby faktum, iż sprawowanie jurisdykeyi 
o której mowa, przynosiło właścicielom. dóbr w 
innyeh prowineyach, bezpośrednie i znaczne do- 
chody; w Galieyi zaś, że nie przynosiło żadnych: 
drugi raz, że jakieś odwieczne patenta, sprawo- 
wanie przez. właścicieli jurysdykeyi na rzecz wło- 
ścian, maja istotnie w Galicyi uznać za obowia- 
zek pierwszych, za onus przywiązany do posia- 
dania dóbr, za beneficium zaś poddanych, 

Nie podzielamy ani takiej kazuistyki w dowo- 


dach, ami takiej różniey w zastósowaniu jednychi 


tych samych zasad, do różnych prowincyj; ani 
takiej wreszele argumentacyi. Dla ezegóżby prá- 
wa jakowe, przysługujące komu bądż, prawa któ- 
re on sobie ceni tak wysoko, że dla utrzymania 
się przy nich, zrzeka się nawet na rzecz drugich 
płynącej z nich. korzyści, miały być. odmiennej 
natury, od praw takich samych, używanych przez 
innych, dla tego, że ci drudzy nie znajdywali się 
w potrzebie, okupienia utrzy mania się przy nich, 
ófiara korzyści, o których mowa? Jeżeli prawa 
„x taaan o nam właścicielom w Galicyi, 


„obok wielkiej „wartości dla. diec ką tak- 
że i wartość dla poddanych i odpowiadały potrze- 
Bom ludu wiejskiego, nie wyciągając go na ża- 
dne koszta, dowodzi to tylko,. że lud wiejski w 
Galieyi, mimo. stósumku poddaństwa i pod wzglę- 
dem właśnie tego stósunku, w lepszem daleko 
był położeniu, od ludu wiejskiego w innych pro- 


wineyach monarchii ; ale niedowodzi bynajmniej, 
żeby na majatkach dawnych właścicieli, miały cią- 
żyć jakieś przyrodzone ` zobowiazania 'i powinno- 
ści, dostarezania funduszów na sprawowanie i ù- 
trzymywanie nowej i od nich niezawisłej 
jurysdykeyi dla włościan; dla tego, że da- 
wna ii przez nich sprawowaną, podoba 
się. dzisiaj znajdywać niedogodną. 

Polska nie znała: zwierzchności: gruntowych, 
tak zwanych patrymonialnych. Stósunki te 


_ płyneły na eałym zachodzie Europy, z prawa 


feudy, w Polsce zupełnie nieznanego. ` Właści- 
ciele dóbr w Polsce, - sprawowali w granicach 
gruntów do nich należących, zwierzchność czy- 
ście patryarchalna, i na zwyczajach narodo- 
wych opartą. Mores majorum, consuetu- 
dines, były zawsze głównym źródłem, z które- 
go płynęły instytucye ludów sławiańskich. Że 
taki stósiinek patryarchalny, między właścicielami 
dóbr, a ladem w dobrach osiadłym, trwał w kra- 
ju naszym i utrzymał się przez wieki, jako głó- 
wna spojnia życia społecznego, świadczy, jedynie, 
że religia 1 moralność , były, naturalnemi kodexa- 
mi narodu polskiego * w wiekach upłynionych! 
Właściwą zwierzehnością polityczna po wsiach ( ") 
były urzęda wiejskie komuhałóć, z swemi sołty- 
sami, wójtami i przysięgłemi na czele.  Dopeł- 


©) Mówimy tu jedynie o sieuna wiejskich , bo ko- 
muż nie są znane urządzenia gmin dawnych miejskich w Pol- 
sce'?. urządzenia, dzieki którym zaludniły się miasla w Pol- 
SC,  przychodniami z całego świata? — 


„mial tój zwierzchności -W ovata isee 


starostowie i komisaryaty królewSkie, a w razach 
danych, opieka, panującego. (7); Gdy ; Galicya 
przeszła pod panowanie austryackie, zaprowadzo- 
no, w niej, dopiero: jurysdykcya patrymonial- 
na, na wzór form innym prowineyom przysłu- 
gujacych. Sejm czyli reprezentacya właścicieli 
dóbr: w Galieyi, jaka podówezas istniała, zrzekła 
się wprawdzie w: ich imieniu, wszęłkich. docho- 
dów z jurysdykcyi: gruntowej płynących; bo, z.ra- 
zu, nie, upatrywała żadnej różnicy między „da- 
wnym. stósunkiem pątryarchalnym,.a nowo 
zaprowadzonym patrymofialnym. — Dowol- 
ności: atoli wyradzające się z. czasem, z tych no- 
wo. przyjętych obowiązków , niezmieniają jeszcze. 
natury tych ostatnich, 'a prawa z takich obowiąz 
ków płynące „były niezaprzeczenie dobrem legal- 
nie, nahytem przez ostatnich: właścicieli, którzy 
go z korzyścią nie pieniężną wprawdzie , ; lecz 
inna wyższa, bo moralna, w czasach istniejącego 
stósunkn poddańczego używali, — 


Że służebnictwa jakiejbądź natury i; z jakiego- 
kolwiekby. płynąć mogły . źródła, -ustać; muszą, 
jest rzeczą za nadto jasna, żeby rozbioru i do- 
wodzenia potrzebywać miała. Zatrzymanie albo- 
wiem  służebnietw, spaczyłoby tylko porządek i 
stan rzeczy przez zaszłe wywłaszczenie stwo= 
rzone. 


Pisząc powyższe uwagi z głębi A na- 
szego przekonania, nie mamy weale zamiaru prze- 


(5 Habebat (Boleslaus) Śmhd! Shorea magnum 
justitiae et humilitatis insigne , quod si quando rusticus pau- 
per vel muliercuła quaelibet de quov is duce vel comite quac- 
rerelur , quamvis' esset magnis  negotiis occupatus, non 
prius se de loco demovebat, donec causam ex ordine con- 
querenlis auscultarel , et pro illo, de quo quaerebatur, ca- 
merarium transmandaret. Martinus Gallus. 


Nie nadaremnie przyznała hislorya jednemu z największych 
idhatenów polskich przydomek „Króla chł y jake ye 


F FEUILLETON ' 


E IST I. 
Artyku? hr. Rzewuskiego. 


Jeden wielce uczony Niemiec wieku naszego odważył się 
twierdzić, że człowiek potęga myśli może z siebie wyshuć 
wszystkie wiadomości, i to zdanie powtarza wielu zwolen- 
ników jego szkoły. Inni, stawiąc tej potedze jakieś granice, 
utrzymują, że człowiek, przy jakichś zdolnościach istotnych, 
bez obcowania z mężami świałłymi, beż wpływów życia 
towarzyskiego, bez spoufalenia siebie z żywolnemi podania- 


mi społeczeństw, byle miał przygotowanie elementarne, sá- 


mem czytaniem książek może zostać uczonym mężem. A 
więc zdolność do myślenia, która każdego człówieka jest 
udziałem, miłość do czylania i obszerny księgozbiór są je- 
dyne warunki dla utworzenia tego fenomenu, co go mędr- 
cem nazywany. Wiem, że takowa Zasadę nie trudno id: 
wodnić piśmiennie , lecz nie tylko, że wątpię o jej praw- 
dziwości praktycznej, ale nawet mam wiele powodów do 
wierzenia, że jest najwierutniejszym fałszem. 

Nie przeczę, że czytanie ułatwia nabycie nauki, ale takiej 


tylko, do której człowiek już jest przygotowany innemi' 


warunkami niż czytanie, — *a do takiej nauki, choć nieco 
później, trafiłby niezawodnie i bez czytania książek. Bo 


jużci, mówiąć o naukach, nie można mieć w uwadze tylko 
ie, które są żywotne; a tóm “samém mające jakiś udział 
absolutu, = a jakże by się one oparty na srodku tak 
względnym, jakim są książki? 'Chyba orzeczenia, melody 
naukowe, traktaty o nauce, jedyne rzeczy CO je w książkach 
znaleść można, poprzedziły byt Ała albo są tém samém 
co nauki. 

Wszakże; gdyby to być mogło, by nauka, w swojóm 
jestestwie dawała się nabyć samém czytaniem, zawsze po- 
zosiawałaby wielka trudność w różnicy, jaka zawsze zacho- 
dzić będzie między czytaniem a czytaniem. Z dwóch ezy- 
tających tę samą książkę, każdy g mch cog innego wyczyła. 
Jest to fakt "nie trudny do sprawdzenia. Człowiek w książee 
nie innego nie rozumie, tyłko tó' ©0 już był przygotowany 
wiedzieć, a do czego nie był przygotowanym jakimś innym 
środkiem, tego książka jego nie nauczy, chyba, że żyjący 
przewodnik, czyli słowo, martwą KSiege przemieni w źródło 
żywotnej nauki. Bo każde pismo; będąc tylko wizerunkiem 
słowa, jego żywolności posiadać nie może, jeżeli. czytelnik 
go zapytuje, on, jak to pięknie Wyraził Plato, zachowuje 
boskie milczenie, bo jego rodziciel — słowo nie jest przy 
nim, żeby za niego odpowiadał. Mało jest czylać, trzeba 
jeszeże mieć przewodnika da czylanią, a gdy jego niema, 
osobisty. rozum zostaje tym przewodnikiem. Jeżeli on jest 
tyle zdolnym, że godzi mu się powierzyć, a więc te zdol- 
ność wydobyć musiał zkądeś inąd niż z'ezyłania książek. 


RZN O! NN 


Jeżeli nim nie jest, ślepy słepego prowadzić będzie, i żeby 
tych ślepych największą ilość nagromadzić, wszystkich ich 
twierdzenia, rozprawy i głosy, przez olśniete zrzenice, Świa- 
tła prawdy dó duszy nie doprowadzą. cö najwiecej, zbiorą 
jakąś summę prawd umówionych, a te kursując po umy- 
słach, zaspokoją niejako ich potrzeby, staną óne w stósuniku 
dò: prawdziwej prawdy jak papierowa monela w stósunku 
do krnszcowej, a powodzenie tych umówionych prawd nie 
powinno nas mamić. - Bo każdemu wiadomo, że bywają 
przemijające chwile, w których papićrówa moneta, jakimś 
procentem na swoją stronę, udowódnia na Giełdzie, jakoby 
wyższość swoja nad rzećzywisią, 4 rzy nikt ` jej nie 
przyznaje prawdziwej warlości. 

Człowiek, chociaż nawet wielce oczytany, nie jest dla 
tego uczonym, że posiada jakieś oznaki uczóności. A te 
oztaki ; —-połapka dla ludzi prostodusznych, a jeszcze wię- 
cej dla tych, co na nieszczęście swoje liznęli tyle tylko 
nauki, żeby być podobnymi do uczohych mężów, ile roz- 
topiona łojówka, pokropiona olejkiem bergamotówym, jesit 
podobna do pomady, == nigdy rzeczywiście tćzónegó ání 
chwili: nie omamią, Ci ludzie. ogromnej lektiry: przy 
nają anegdotę o jednej, Z najdowcipniejszych i) 
wieku. Pewien ojciec użalał się przed nią, że jego syna- 
lek nie miał pamięci. *Tem lepiej, odpowiedziała, nie bę- 
dzie przytaczał„. Głęboka myśl w formie żartu. Pseudo- 
uczeni, bez siły twórczej, bez wytrawionej nauki, jeżeli ich 
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mawiania do tych, do których naprzód wiemy, 
że głos nasz nie znajdzie przystępu. 
kusimy "się ,- wałezyć Z apostołami d 
rych działania podstawa jest „prad. 
mu,“ jak zaślepienie swoje nazy 
„prad“, ten tak tylko. 
jak nią“ jest osobistoś ra REA K 
_entuzyastów, w chmury zko | marzćń ; 
-soba porwać może; daleka od nas jest równie 
myśl nawracania owych bałwochwaleów ducha 


czasu, co się nie też. nie moga. dos 
statecznie omlet! GUZ ilerki 


go patryotyzmu, które’ rozpala rozum, enota 


A pla pała Ki kę 


EIIE swoim decem w £ "ki pożar, „a 
by miał pochłonąć najdroższe prawa i interesa 
ludzkości „5 w” nadziei” zapewne, że na jej zgłi- 
szezach i tninach nowa; tym „ow domki” 
eya własną. — 

Iajwagi też! naszć, nie takie aan raz 
jeszcze, maja” przed Soba" cele. Celen naszym 
jesto jedynie zwrócić uwage wszystkich na przed: 
miot, którego łekkońgślie rozstrzygiięcie , dóko- 
naé nadto pod” wpływem jakiegokólwiek uprze- 
dżenia? dub stróńmej! a zatem ehiwiłowej pótrzeby, 
gfózi społeczeństwu naszemu Męska nigdy nie 
ńapritwiona:” “P dła tego: też wołamy głośno do 
tych Wszystkieły,* którzy owprost: lab pośrednió w 
dziele rozstrzygnięcia, 6 'którem mowa, biora 
ałbo *brać' beda jakikolwiek udział . niech baczą 
pilkie; dyieeh pozostaną głuchemi na” ` podszejjity 
wpływów” tganiających się dzisiaj sza łaska uliey, 
lab' władzy” jakiejkolwiek; bo wytok 
styi wynagródzenia zabranej własn tym wła- 
sie którzy jak dotad byli” jedynemi reprezentiin: 
tami intelligencyi , oświaty i sił id tori 
stezyghię soprácmieh Següipiiing loai: 


lizacyi w naszym kraju, a tem samen: Tomtizygnić 


io naukach: i œ kunsztach i o handlu 10 przes 
myśle nareszcie tego właśnie naradu; który: w tych 
tylko -resztkachy jeszeże s spuścizny 'po odj 

słabem.d! pądwerężonem życiem! J 


Żyrawa 10. stycznia 1849. üs 
DE „CH U 


-s ogażyso idstg i 


s : i „A, x 
PRACE KORENPONDENCYA.. + 


ydy, 4. 30. sycz, Szanowny, Redaklorzet, Wysoka 
cenie zdolności i i pisma'pana, miańowicie dziennik . Polske, 
rozprawy "jego tekna dobrze zrózumianą miłościa ojczy- 
złiy, i fddają. dobry, "kierunek jej, sprawie: „jakby 10 dobrze 
ua aa ten A wskazywał” zarazem języka na- 

zegó Riedie, w” Jikin on: ciągle. „postepowo się rozwija 


pggnia, ogarnien, Pr" wyśszęgo, zdobyć, sienio; umieją 


tylkoy na mnóstwo, przylaczań, chcąc dag 0 „sobię, rozumie 
nią że wiele, czyłali,'a więc „wiele umieją. W; iezen por 
trójny błąd, „Po, pierwsze, że gdyby nawelich czytanie, byr 
to Ho 89ZYWISLE to, by JESZCZE, mie,dowodziło ich uczono 
ithu „powióre,,,.że cylala. niei dowodzą. czytania tegos 
Rie półgłówków. kuglarzy, bo nie, łatwiejszego jak 
robić, wyciągi „z książek, których się nigdy nie, czylalo, mt 
porzęcie że, jeeli „pisarz wierzący „w„ powagę, popiera 
swoję założenia przyłaczaniem, świadectw. mężów, ; znanych 
Z mistrzów; mayki,, on, postępuje 2 prawością;, ale, jąkażzioy 
giez ć jakiego, który powagę. odrzuca, A jednak. swoję 
kt najeża i nadziewa cytatawi;?, Tego poruszyć nie może 
na, bez, dożwiadczenia. ekliwości, lecz jężeli 0 10 zaczepi- 
lm, to jedynie. dla, lego» że, później będę się stara: okazać, 
iks dla, społeczeństwa, wypływają skutki, „i jaki 
Š, zadają „naukom. ci, co; je „odrywaja, od sich życio” 
dayczęgo. „wódła, myśląc, że, bez szczególnego powołania 
gb Wy tajac, się, pisarskiego, rzemiosła, tem samem już 89 
MOŽNA: zastąpić. Lecz zgóry, oświadczamy: że sto ca! Mó- 
wię; bynajmniej: nie ma się odnósić do naszej: "spółeczności; 
aló *jódynie do’ *Franeyi; i zdwłaszcza! "do Niemiec, aja tam 
gł stała się już Biotią potten, podczas gdy u nas 
or jes tylko chętką, nieszczęśliwy „maślądownietwem, a a 
więc, podobnie, złych skulków, w. powszechności. nie wy- 


g pływem obczyznys! 
Fmt ws mik 
| prze w poprav 


| skiemi są zasląpione albo łatwo. TEOLL yć 


$ serce że dzięnni nik i 84 polskiej 
: r A | Ho MKA WA D d sobie a 


E ar * 


i ku dalszej swej uprajo postepuje ! Wówczas prostowa- 


mkowig swoj 


zny, jakiej 
rakowłanie 
„wini kladni, i 


mogą, „pisownia iepoprawna, a co, gorsza niejędnostajna, 
rażą tych G zysk Gw O! pomy: ki czują, A RAR ich 


którzy nie mieli sposobności zglebienia go umiejętnie, w 
ich skażonej polszczyźnie utwierdza. 


„|DO śSpadziówam Sie, że pan? usprświedłiwisz toni żAl/niitują” gy póddść |kpnieoźdie miši JA T IXO 


cego duszą i sercem jezyk ojezysty, i przyjmiesz zapewnie- 


p": z pozdrowieniem braterskiem. === 
_ Brodziński. , 


Redakcya żnajduje A szanownego korrespondeaia : zuz 
pełnie, usprawiedliwiony ma jakkolwiek, gzynione jej zarzuty 
nie wszyskie przyjmuje. —7 Że pod pić rwszym względem 
wyznanie jej jest szezćrem, publikacyą odezwy SZ. korre- 
spondenta niech lego bedzie dowodem; pod wżęlędóm diù 
gim, niechaj jej wolno „będzie Pówiedźieć parę” We na 
swóją obronę. = bog będ 

de jednoczesne osiągnięcie “ych doOGKi wielkich coni 
jakiemi są prastowanie politycznego zdania i ucże- 
nie, przytem, dobrej polszczyzny, za pośrednięlwem 
nadlo jednego i lego samego dzieanika, byłoby rzecza ja- 
der pożądana ; żadnej nie ulega watpliwości ; w położeniu 
atoli, gdzie osiągnięciu temu, słabość sił slawa na zawa- 
dzie, wypada się zastanowić, który z dwóch wyżej wy- 
mieńiónych celów jestjak na teraz ważniejszy, i ka dopię- 
ciu tego ważniejszego wszystkie jakie są siły obrócić. = 

Redakcya' podejmując tak wielkie zadanie, jakiem w jej 
oczach jest wydawnictwo: dziennika politycznych rozpraw; 
w dzisiejszym zwłaszcza czasie, „gdy jej zbywa naj siłach 
potrzębnych do dopięcią obydwóch celów, 0s których mowa, 
ząstanowiła się też nad ich zobopólną wagą, i uznawszy, 
ze cel prostawania zdań pólitycznych jest jak na 
tetaz dateko NE wakis „aniżeli uczenie "dobrej aE 


SZEŻY ZA 


wszyst © też swe siły, e 
wielkie) do osiagnięcia tego ważniejszego Ra ai 
i celu leż lego głównie dobiega. -— 


Jeżeli atoli drugiego nie może; ląk mieć na oku, jezu 
lo, było jej żyszenię m, nie wypływą jeszcze z lego, żęby 
nie mogąc pomągać do jego dopięcia, szkodzić mu w czem 
miała, jak ją o lo szanowny k kórrespondent obwiniać się 
zdaje. Getmaniznów 1 Galicyzmów “unika / redakcya” ile 
tylko? może zi onie małą sobie zadaje prace; 'w'oczyszezeniu 
4 nich wszyśtkich pispi które tylko publikuje ; jeżeliby: więe 
mimo: jej „starania,  uszły Jakowe albo jej, oka, albo leżi go 
gorsza wiedzy, rędakcya Z tzjecznożcih,, przyjmie , każde 
nąpomnienie i z takowego korzystać nie "omieszka. Uprasza 
tylko o wyraźne i szczególne ich wskazanie, bo ją ogólny 
zarzut, bez odwołania się do e PAN o winie nie ew 
końywa. += 
"Go do iiępopiawniej; aino gorki niejednostajnej : ph 
sówni; redakcya stara, się w wslępnych '; „zwłaszcza artyku- 


me a 00 


i iii. „Era uczoności praktycznej; naszych ojców. , kę, już 


przeszła i, jeszcze, nie jeste zasląpioną. przez, uczoność inz; 
nego „rodzaju, , Niwa, naszej iniellektualności., po wydaniu 
tylu rodziunych roślin, , prześlawszy, być, uprawiana, albo, 
0, gorzej, , uprawiana będąc przez, rolnictwo nieslósowne, 
do naszej, gleby, przestala być płodną... „Rzucają, na. jej. 
powierzchnię żiarna z zagranicy sprowadzone, samy, PAZE, 
wozem, na pół: strupięszałe; 9 „puszczają kielki, „ zielenieją, 
wznoszą się nawet, czasem, 212 dojrzewać nie mogą, tyle 
tylko, że. przygłuszają, rodzie rośliny. nie: dopuszęzając im, 
rosnąć; ale iw; królcę same, usychają, , Może da Bóg, /wró: 
cimy: do dawnego: -gospodarst WA» może; poruszy się; naszą; 
ziemia siaroświeekim, pługiem; Może nań padnie jakie ziar 
norw podaniach religijnych dosłale, a wtedy dopiero, prze”, 
biegłszy wszelkie, warunki -wegetacyi, rośliną nayki., prawe 
dziwie narodowej, na; nowo wyda owoce:./ Ale; taigo mó 
sobą nie możemy; że. jesteśmy J954028 00 lego. dalęcy: +1; 
Prawdziwie. uczeni mężowie umieją. czytać, az0€Z nie lak 
pospolita, jak; się wydaje, i nie 5% Pochopni, do przeladowy- 
wania, umysłu niepożyłecznew czytaniem ; i to ZNA» że 


B) W ielka i „powszechna była ‘uczono, oori naszęg 20 na, 
końcu. XVII. wieku. Ale na niej nie Umiano gię poznać, Do, ona sat 
saith się w formie, niemiłej dla młodego pokolen, Znałem kon- 
tiszowych dziadów teraźniejszych faczkowych, skórkówych (i kóri» 
szkówyeh ichi wnuków: * Jakaż różnica pie 2 druginii na sta- 
nawisku intellektualnem. i í 
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łach, szanować prawidła tej, jakiej się sama nauczyła. , 
iemania, iżby to miało być summa 
pisownia polska wymagać ma 
ie, p względem zwłaszcza pol- 
awdzie nięzaprzeczony prym w pra- 
zkołami w polskich niegdy: krajach ;- 
praw tak, jakby należało? jest 
ejednostajność także pisowni, wynika 
dz iennika ; -bo chociażby: na- 


wet dziennik przez jed ną osobę mógł być całkowicie pi- 


sany (co jest nie podobna), to niejednostajność pisowni 
byłaby już dla tego samego nie* uniknioną, że korrekte 


ałaly ló ERN i: o pisowni 
| AT ict WI sA LE | ść przeto pi- 


sowni, jest w tem położeniu jak się zapewne sz. korrespon- 
dent przekonywa, koniecznością, której sie naea mimo 


Co się wreszcie dieti epin uż. md a słów 
łatwo zastypiówde być moga; redakcya KE s 
dem pićrwszym, jest zdania, że te i lko. słowa są dobre, 
które myśl należycie, -jhsno i liwii wieżle n Aija ; w braku wiec 
własnych, malujacych tę myśl w sposób powyższy, używa 
wszędzie słów przyswojonych, i czyniąć tak, idzie tylko 
za zdaniem, tych, „którzy uznali, Zew BUNICZHYSRna! myśl 
jest treścią, jadrem, a słowa luping D. ipod wzelęder 
drugim, redakcyu sądzi, że jej Się nie god zi czekać z wy- 
kładeni myśli 'swoieh na "słowa, które dhia’ znalezione 
być mogą; a do wyńjdywałia ich 2 nie: PA się 
być ani zdolną, ani upoważnioną. — 

W ogółe co do używania słów obcych, d>załem leo) Ps 
zarzulu,. którego / słuszność „miezaprzecza, . Ratzyłnie ; sobię 
za ghowięzek p: obęznać i sz. korespondenta i czylęników 
swoie z zdaniem, które Ślejap Wi itwieki, „jakby, przew i- 
dując czynióne jej zarzuty, przed kilkoma jeszcze” Maty * ha- 


„pisał; a*które dzisiaj, niechaj” ji jc Będzie SPR 


PA 


swojej przyloczyć. MOR rą 
ozOheą niby: czyścić ów wyra cudzie e 
SZEW swaieh wieczorach pielgrzyma SEE dodet my 


saa, 4 Cheaiiibyy czyścić Język. z wyrazów. 4% 
„ziemskich! „ależ jakkolwiek chęć chwalebna, , we wszyst 
„kiem są „granice, jest, sposób, esl modas; przecież gdy: 
„by wszystkię wyrazy obcego, pochodzenia przyszło - lak 


cahin, czwartejby Može Części Języka niestało; wtedy 
zków poto Pzero eyta E wonne my ae. 
»Znatėm jednego wielkiego oryginała, sospodarza dömu, 
„kłóren zamiast. szlafrok, papueie, talerz, imbryk, 
kalamama, linijas styl, papier, kołdra, materac, 
dyw UD komoda, biurko, soffa, komin, korylarz, 
„kawa, cukier, drpiadebi, | toaleta, |periika,” po- 
„ada, lichtarz, frak, śurdit, buty, kamizetka, 
Jkapoltsz; kaszkiet, Arytmetyka, Gramma tyka, 
„łeometrya,: także: szabla; pistolet, fusya,rdubel- 
stów kassa; maweh, dom, mur, pałac i shd itag td. 
yporobił sypialnowi iecz vichostępy, miszożak, 
„pisalnik, prostek, pisaławieg, nocokryw, it. P- 
„l wszystkich „domowych uczył i przymuszał tak gadać! 
„Z tegó względu był tó prawie dom CzibKów, gdzie tati 
„inóźlia się było i zwózdnieć. mz dils werg bo yu 
1) Discones! | prólimińaire des oenyreś de M. Rahn hidang 
Jarisconstlie anglais. par Et: Dumont. ; ;Parisę 1816. iii paz. 8. y 
%) Wieczory. Pielgrzyma przez, Stefana; W fitwickięgo, y- Rybi 1843, 
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nigdy wielkiej ości nie , oku w nauce, Z samych 
książek czeryńjdju N ajuczeńszy mąż. wieku, _nierównie wię- 
cej uczonego niżeli nasz, —Skaliger>- nie geniusz ale erudyt 
sił olbrzymich, mawiał, ż z dyiegięciu rzeczy, którę wie- 
dział, jedną nabył czy laniem, a dziewięć obcując z ludźmi. 
To się zapewne nie m, e0'<gorącą wiarę pokła- 
dając, w naukę. martwą, myślą, że, majac, książki, mogą się 
obejść „bez podań, bez wędrówek, „bez. obcowania z twórz 
cami, książek, A jednak ilu mam, szezęgólnie w uwadze 
nauki soeyalne,, jako :, PIA Oor, filozofigs polityke, „Kto „prze- 
czytal, bodajby,. a najwieksza „UNA£A.; Znakomita, „książkę, 
wydaną, w, jednym „2 tyeh przedmiotów, . a, „mie. „Abeował 
z. jej <Lwórca, albo, przynajmniej 4 Aakimi,, którzy. g0. „zmali į 
umieli, go, oszacować, latwo zrozumie ozogo pulot: nię chee, 
ge z, wielka a „trudnością dowyśli sie czego ehet. Plagialo alor; 
Jadowca, bez wielkiej „usilności,, daje, się Poznać, przez 
książkę, która wydal, bo; jego, ogobisłość wiernie rzydaję 
jego „piskiuw zaledyyo jest między, nimi c08, wspólnego, „Ale 
pisarz, samodzielny, pisarz, który, z umysłem swoim zjedug, 
ligil papki przez, siebie zamilo wane, jest sam, uzupeľnieniem 
pa S PIS, „On jeden, posiada 10. słowo, „które w, pismie 
jest tylko odbite, i gosinnym w dziela, a to, slowo jezeli; za; 
ginie» 06% jego, książki, pomogą! „Po, dlugim ‘czasie, dopiero 
ścholiąsty, i i„komenlatorowie: slarać „się, Mi 80 odgadnąć, 
najczęściej,  hęzskutęcznie.. Bo gdyby myśl. isaręą LWA 
wistego mogła, się, wypisać w gałkowiłości, Disakz nie mógł, 


*581..11.KaŻAG diät świecie Jężyk ma tmiósiwo wyr 
sżów bród 'początku, to mù jedna de nić „przeszkadza być 
„deżykiem ódrabńtyti, "mieć „swoją bidówe, Siwóją hatine; 
„swoją czystość, swoich czystych i poprawnych pisarzy. 
„Nie podoba się komu. fen'lub ten w yraz, chce go zaslą- 
„pić innym? zkądże wziąć tego „innego? ? Niemasz przecie 
>legó na zawołanie. oWymyśleć ciehósiępy, bisalnik, 
plarzeczć, Każdy potrafi, ale „ślworzyć godnie. wyr aż, 
„siwórzyć ieknie i madrze, może tylko wielki. pocia, i lo 
„tylko w oi natchnienia. Zwodzą się strasznie nasi. „pi 
»Tyści, yag e Gzyszi za "IZAR. — SAY zą go Owszem, 
„kalają, Í rózstrajają. Wyraz obcy nie razi _ przynajmniej 


»niedorzecznością,. choćby już dla tego, z 


„szczyźnie nie rozumie, że właściwie nic w niej nic zna- 
„tzy50 WYrsŻ/ polski bez spisu) jak/npii narzęczą (| kiówy 
„każdy Polak zrozumieć musi, że się odnosi do rzeki, 
saria koniecznie jasność, logiczność i piekność mowy.” 


y q 


»:1«... Twórcą językowym był naprzykład Śniadecki, 
„A fubrykacji „SÓW, jak duszą całą niśnawidził! . „Dzisiójsi 
„puryści Słńiibkzają. li lepiej od niegio pidea: albo" nawet 
lepiej od śaihego Króla. „Polszóżyzny, | chcę ió wić od sh“ 
»mego Piotra ŚIrgi, * Kłóren "także hie znał dni "476 
»CZÓW, ani cichostępów ? Nie w pojedynczych, slowach 
„jest styl, jesi piękność mowy, jesi „Jej charakter" „ojczysty 
»i cudzoziemski. Czyli, naprzykład ów literat, co druku- 
»jac , jedno moje, pisemko, gdzie było K raşicki,, pisarz 
„popularny, przemieni lo, na Krasieki,, pisarz poz 
„spolity, dał, jslolnie dowód czystego. pióra? , 0 każdym 
»co „jakiś dns Wyraz ulepi, , albo od drugiego. nowafora 
»pochwyci, a 200 inaczej zacznie pisać, (mówię, 0 pisowni) 
„ni WYR ai o „coś podobnego, j ja, przyznam się, naj, 
»gorzej s sie owszem uprzedzam, i jestto dla, mnie prawie 
„zawsze znak Jez” nie płytkiej, przynajmniej jeszcze nięwy- 
»trawnej głowy. Trafia się, prawda, 2e i „ktoś z lepszych 
„kisarzy. czegoś: się lakiego,; acz „rzadko, bardzi 0, „dopuści ; 
»u niego, nie mówiąc o niedopalrzeniu sie, łŁątwem 
»też, do, pojęcia gdy kto pisze wiele i drykuje 
„prędko, nazwałbym, lo po. prostu grzechem, niekarnej, 
»natury „polskiej; która nie uznaje aby, cokolwiek bądź mo- 
| „gło być niewoluo, każdemu, ;zachceniu,, nawel sPEREWidzc 
»Biu, natychmiast śmiało dogadzając.?, 

dit iph. Wprowadzając mowy jakiś* wyraz,” npskrajoć 
„Widz, zamiast wojażer; pierwoólwór, zam. oryginał; 
„jędnoczepność, nie wiem już zamiast czego,” 1% ip 
„eremua, uczony  purysto, "tyle przynajmniej nić. radzysz 
„mieć uwagi, aby samego siebie! zapylać, czy będzićsz nim 
„mógł istolnie, we wszystkich * razach ' znaczeniach, za? 


„Stapić dawny. Jakże obrócisz swego kr jowidza, żeb 


„powiedzieć _ wojażerka,  wojażowanie, wojaż, 
„wojażerski,) po wojażersku? | „ Powież$ze na kogo 
„pierwotwór, chcąc powiedzieć że dziwak, oryginał? 
»Ta. jedna dylko uwaga, jużby oię nieraz Ut 
„wynalazku: twego ralowała. Uważmy take, że na miej: 
„sce jednego jakiego wyrazi zjawia się lym sposobem kkil- 
>kuękiłkunóśti ezaseń kandydatów, at%e:migjscenjėsbtylko; 
„na: jedhegó; wiec cała reszla, tych podrzutków,ytych pø» 
„renieńęów stula sie polem i. włóczy po alęzyku dwy najo- 
„bwzydłiwszy *sfiosób,: (zostając: na: lascermłodych. tylko i 
„uiówyrobiońnych: Pisarzy. Pak /zamiasto oryginainości, 
„wyrazu: doskonale dla wszystkich zrozamiałego si mawet 
„przyjemnego, wypuśćili na nas gorliwi czyściciele polskiej. 
„mowy” taką naprzykład 'zgraję:; samorodność; Samo- 
„isiność, %samotworność,  samodzielność,: pierwó- 
a Beka 208) rwabijca samorzulność, pierwo< 
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ywwydaśzi kopiis jah w klin matcdjcoiwikj sw 
iutelekiualność. by „przelał.. amq -eb ja pwyimińnie À 
idMiekagàsietegóidinyiykiriiprzeciwkoonlorów,aidwebsbnýă 
tyk mających jakąś wartość, "opieri' sięna: tym! parałogiz 
mie, że. klo przeczytał pismo aulora; już zgłębił owszyśikie 
lajtiki ujego myślis A jednak nikt: wi pelności: nie pojmie. 
lego. €0. jest lodatniem"w myśli, jeżeli ku temu niemaja- 
kiegoś pociągi; 60-60: sie*tyczy tego; co wniej; jesh uje: 
meny 10 «% *nadtó łalwo jest żrozuniianć. b temu przyż 
pistjęz że nigdy; nie umiałem dopatrzyć celu hudowniczego 
w. pismach socyalisłów: teraźniejsżej. szkoły» franeuzkiej esi. 
niemieckiej, że ieki "głosy. a omownicy paryzkiej, ii frank, 
furtskiej sa“ dla mnie" niedocieczone zagadki, sisine łomigłów- 
kię 41a przecie: jakiegóś żywiołu dadatniogo. > Wiem /że 
pospólicie* przyznają: nauce martwej -całkowila' polęgę nauki 
żywolnej, bo-wieleż się znajdzie: takich, eo. umieją:poznać 
różnieę między: jedną a drugą? 'Niechże sobie; wierzą, /Że, 
z domu: inie ` wyjechawszy, 2 pismi Dumasa, Sue, a nawet 
Jerzego Sand, smożma: rozprawiać: io:i obyczajach. Paryża i 
ich prowincyj, tak jak z pism Ludwika Bląne . *iydziennika- 
rzy o stanie moralnymi «b dążnościach politycznych narodu 
francuzkiego. Lecz chociaż tym pismom w zupełności nie 
godzi się klamstwa zadawać, wszakże len, co nie poprze» 
er A 0 mj os vie doś jé rzetęlnym, sam zwiedził 
le spó te ATA e sid dò M życia wewnelrzne- 
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„tworiość, ShihÓtWOWEZOKĆ, a Siib miast Pica czemuby' 
„jeszcze 'iie* mieli” przydać ' piówydrzkukóć e, pitrwo- 
„dzielność, iocotworh ogo, I08TPOISTKOŚEJ etëlloyd ai 
y Szanowni me: Ayy któr yi znów pöitzebañowyei wy> 
stanów nie mä zastępówańie cidon kih] ale ha 6żnać 
»ezanić rzeczy: jakoby nowyèn =i ‘prže: ninii wietyłinyćh, 
„maja inną * metódó:* płatają, exentertiją hen” Tab Ow eo 
„przez wieki spokojnie i cało mieszkał” obie wy” Języki, 
»l Z członków, a szczątków j jego stawia niby wyrazy no- 
ywer "Taką operheyj zróbiłć i bój wid t „rózilnj;* swoją 
Sulën, (z przestrzen," i Wy UO" Cos "tak, jak gdyby 
„któ taprzykład 7 rok; ati pidć paleów, „myślał ZP0- 
„bić coś lepszegó, bdije" Paleów dwa,” trzy, nib nawel 
„eźlery: Dyssekować, "iid jeśtto Warza” joslio psuć. 
»Pół lub kawałek słówa; Jestlo, w najlepszym już razie, 
„pół tylko chyba lub kawałek myśli; co może być dobre, 
»przepraszam że się, tak Wy rdż.eg do fpól - myślenia, do 
„marzenia na sposób niemiecki, harelycki, alę nię „do my- 
„ślenia całego, zdrowego, katolickiego, Do, myśli „alko, 
ywitych i zdrowych, potrzeba słów calkowitych, nie, zaś 
»kawałkowych i jakichs „Poztargąńcdw, Ww innych. Swoich 
»wyrazach. nie są lakje SZ zęśliys i "Na, „cześć „labionej 
„śwojej wiedzy mają już 'hawet „jeden. podobno, Dziennik 


0500) Ny, zapomniawszy | zupelnie, co, znaczy po „polsku na- 
pwit zony, W 
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Deere n aa U: pisowni wciąż dky trapią | nas jacys" re- 
„formatórówie! hyde ktoś począł (drukować : czcić dro- 
ri zacne matke AE „zaiitiast : drogą, zaeną EENT i 

p+ ! Szczególna rzecz i że już Rej ćw Przedin. do Wi i- 
We) powiedział ; niedbalszych ludzi” niemasz jak 
»Polacy a coby się w swym języku mniej Ik dehati. 
„Jestżeto bowiem kódkać Język — iesita” 20, bitrzyć, 
»ódniieniać, odhawiać, robić Ż Mint co ‘si zechce, ćo przez 
„główe przejedzie? EET jak zwyczajnie młodym, że 
„e08 iiowego, więc się zaraz podoba, i Ehwytają się lego 
ka FoznószĄ:: O nich iei re acz wcale” nie wszy- 
„slkich, że joszcze faz Mego Reja przyloczę, pisze on Gyw. 
»2. 6J by. kto pózro diwb y rogi na Teb włożył, 
»tedy nić wiem by nie pówiedzidli iż Lo 
„ście dóbrżó), bo wszystkó | czyścić by się jedno 
»c0 „dziś pojawiło, czegochmy wózora nie widzieli, 
»A „że pisarstwo. polskie, „jest po; największej, części, w, ręku 
„młodzieży, więc jasna przyczyna wielu rzeczy, j; Do „Star 


»szych, choćby się i narazić, mieli, należy jak, najczęstszę 
»czynić w tej mierze, przekladania. Jan Śniadecki artu 
»wie się kaloni, i W. tem lalsże, zasłużył. Poj 

KORELA i AMAN ihini hał 
650-259 npażęga zdanie bardzo znakowiięgo i Àa Hizi 
lego, pisarza polskiego ;, rędakcyą „ma „tylkoę na, cela. prze 
konać ,. że są, także głosy. slawające w obronie tych iq; 
uniknionych. i koniecznych, „przewinień, © jakie dosyć ogólnie 
jest pomówioną. [Wychodząc loli, „2, Zasady „że wszyscy 
Jesieśmy „dzisiaj w szkole,, „w.której. sie. wszyscy. wiele 
i nowego „i dobrego. nauczyć mężemy si powinni jesteśmy ; 
oświadcza, że sprostowanie: czyniane W: ducha telmacym la- 
kiem, zamiłowaniem dolyra, „publicznego; jak „Josh korrespon- 
dencya na czele artykuły, lego, zamieszczona z największą, 
wdzięcznością przyjmie, ; korzystać z nich posłara Się, ipy- 
blicznemu, zawsze podda, Sądowi, „m daot 


dókieotń1 igei ob aan 


go poznał osobiście” i jej di k sie musiał YA Miąć, 
norówgywająe to „co Widział, z, tem ERP „niej wyczyłał, 
jaks sie, śmieje anlon, mający samgpnanie Swojej w AA A 
ztych „krytyków, co pęc hlebiąją sole, ie 8woim poziomym 
rozumem umieli go zgtebić,, Leb rok pobyju w obcym 
kraju sprawiędliwysze „daje K niii; pojęcie papiźcii, itse iny, 
książek 0 nim napisano, dak KEAN nów z pisar zem, ma” 
Jcym, jakąś w Yźszość,+ „może wice, wais pniczy do „jego 
widoków, , niżeli wszystkie książki: goie „ogłosi. wobinosioą 
soi wszystko, gossię od, koeni XVywięky aż go dpi na- 
szychi wydrukowało, jest, pomnikiem, Mądrości. „ludzkiej, ale 
bynajmniej nie; jej: zakładem, „poPaalkięg, który; nawel „y, 
swojej iozęśćijnajwięcej soyoniyieznej bylby. hieroglifeny 
gdyby jakieś żywotne podania nie „objaśniły jego znacze- 
nimb Jeżeliste padania ; dadza, zachoywzć siebie bez, skazy, 
nauki szerzyć osie bedą i jwywołają zadziwiająco, fongmena; 
chociażby druku, ie; znano, 10 Samo, „musiałoby, nąsląpić. 
Jeżeli le. podania, zupełnie, się, Zał: dyak, anitrozposiezeni, 
anijinaweh dachowa: nąukiż, Bolubo «uch, „dla; objawienia 
siebie; musi koniecznie wyrobić, jakąś. orme je „obanyślić „ja- 
kies; narzedzia, wsz: akże 08; mię istnieję: w. Lem, eo pod ANE 
sły wpRda, m; Wyraża, fenomona AWejtgo bytu; bo, forma jas 


„ dnego życia w'sobie niema. Dla JAŚniejszego wyłuszezenia 


mojej myśli, wybiorę jeden przykład. Któż zaprzeczy, że 
prawodawstwo każdego wieku jesl zamknietym w Słatulach? 


* 
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SAY OE Łw swaktej „dnia 22. b. m. czyli 
W skutek różpośzadzenik wysokiego ’ ministerstwa” spraw 
wewiiętiznych” z dnia! 25. listógjada 1848 Nr. 5. cyrkuły 
salicy jskie: Wadowice; Boćlnia, Sańdże , Jasło, Tarnów i 
Rzeszów przydzielóne zostały dó* c. K komisyi gubernial- 
nej w Krakówie W tym spośóbić, że taż komisya na przy- 
szłość żawiadywać będzie wiadomościami politycznemi te- 
goź tetytoryum podłig żakrósu działalności é. k. Rządu 
krajowegó, z *wyjąłiciem niektórych temuż ' Rządowi załsfrzi- 
rzonych przedmiotów, a 16 pod kontrolą galicyjskiego Gu- 
betnatóri krijowego, o©6 nitićjszóni do’ powszećhniej * wiać 
dóthości pódaje Się ż tym dokładóśń, że róższerżona prźóż 
to działalność '65'k. śtberńialnćj komisy krakowskiej: z 


dnia 1. lalego s r. począlek swój bierze... „48 


ALKA gu "Akustrya „losboiaoq 9s2jgieisU 
Hbity RA iA wb s 6bi „ytydbo biol 4j2 gi 


a uel eceyjk4 16. stycznia: (20. posiedze T se j- 
m u). + Głównym: przedmiotem dzisiejszego posiedżenia był 
dalszy ciqgydebaty nad prawami zaśadnic zemi,a mianowicie 
nad $. 3.,projekiu. + Poprzedńió jednak prezydający «0żnaj- 
mił: wystąpienie; 1) oblhoffa sz izby. Brzyczyna:” tego" jest 
objęcie posady posła w Hadze, przez'00: niemoże zadość “u+ 
czynić obowiązkom jako deputowany. Mniej przejetyn” te: 
mi. obowiązkami okazał się: dep. Sohmertin g, który 
prosił 0 urloposześcio: tygodniowy, gdyż”go spalenia: 
wał reprezentantem (Austryi' przy niemicekiej władzy: eefi- 
tralnej. Zdaje się, że izba w podaniu o urlop dep. Schm er: 
linę znalażłas jakaś sioda iatan Oni wad: gmp nie 
Zost atima wiolkomiy.inewoluąoh ssas HiwòN. | „44059 

Poczem 'odczylano»' aai niigi Sier didoli gł da 
ministeryum orolniotwa, bandln i finansów wzgledem nizkie- 
go cha, któromw podpidają rosyjskie produkta Surowe; spró- 
wadzanć «do: wsze połem interpelacya względem nadużyć 
siraży finasowej,sax » AAabogyonbsę idożyso swredat i 

„Nastepnie: zabięrij głosje gores We :ołajysią wroóżoky 

Dylewski przetiw szłachectwu, jednak za upodyfikowa- 
niem punktu 'tyczącego Się wstąpienia AKA: dorsła= 
żby ausityackiejas0.  onosebo IŻ u pliwywia 

Selinger, za! szłacheciwem: Zmiesienie órłachygołóla jest 
niesprawiedliwe; nierozlropne i niepraktyczne.: Niesprawie- 
dliwe, poniowaź jest largnięciem się ńa prawa si sposiad łość, 
nieroztropne, ponieważ organizuje reakcyą, i iniepraktyczne, 
ponieważ, cała ziemia i cały świat nie skdada się z samych 
równych, rzeczy. 0n Selinger) nie<życzy sobie! ipodo- 
Þbaego-pahsbwa.do jednostajnego siepu, ale:państwa podobne - 
goudo kraju alpejskiego pelnego rozmaitośćii odmian. Klaar 
diyprzeciw szlachectwa. Jeżeliczasada równości obywale: 
li państwa niema: być czczym tylko frazeseni y ale ama „słać 
się Prawda unajénezas, o zawzymaniu szlachëclwa ani mowy 
być nie możę. Powiedziańo; że zniesienie szlachectwa WZm0- 
eni reakcyę. Reakcyi nie należy -sig obawiać, Reakeyq moż 
Żna+wprawdzie lud. amęczyć - ale opanować «go nie można. 
Zawsze on znowu powslanie w „obronie swojej wolności, 
swego prawa. Co do chdżożieniców ło w samej istocie nie 
trzeba jim niepodobnem czynić wstąpiępie w slużpę „austry- 
acka. Jednak wymagać należy, aby się naturalizowi ali, 

elferi. „(Przeciw) $. 4. Jest dziwną kompilacyą. Sa 


w nim zasady wcale do siebie Nie należące, bez konse- 
PIEL 718 


*) Wczoraj, mie olrzym; a Rolko Adn psio enning Więdeń + 
skięh i, zagranicznych. 


a jednak czy człowiek; ibs Bzdlałeokie pracę wszyskich 
Statulów nauczyć, się na pamieć ina ten Ac 6 sf 
przez . lo prawnik kiem, jak „na LE ai: WA PiK „Który "bez “tych 
w ysilków pamięci zada dowat taki u pi A jiirysty 
i ciągle był użyty przez niego? Zkądze , ta wyższość ostal- 
niego ? Olo zląd, 4e tamten podała dosk konale część martwa 
prawa, a ten, filo „z nia, „piej, obeznany, nabył Swiadtówóść 
Jego części żywątnej, „która w żadnej księdze wypisńć się 
nieda, — a la część, „rozwijają cą się c inele na | osnowie pó- 
dañ prawa, sli kinowi juryspradeneyp, bez której simio prawó 

Jest, to; rzecz tak” pewna, A gdyby 


nic byr nie "znaczyło. 
wszystkie, księgi praw ząg ineły aż do Aslatniego ich eksem- 
płarza, a prawnicy ; Pozoslali, przez nich rychło odbudó- 
wałoby. ge „calkowite prawodawstwo. "e tylko” prawa nić 
dałyby się wskrzegić, które już byty Wyszły 7 używania, a 

które lems samem S TR być prawami. Aie „gdyby wszysey 
prawnicy wraz z podaniami „swojemi zasnęli * w jęki Wszy- 
stkie drukowane volumina Drawno rstatiowe, nawet pirzy 
pomocy fakultetów prawnych i ich „profósśorów t i wszyst- 
kich pism 9 dictu praw a, ani procedury, ni się Ach 

praw do stanu żywolnego by nie podniosły. Był PA yy pońńińi- 
kiem historyczny, ale nie „jeslestwem zryw m, „kolej 


każdej książki, każdego pisma, które nie odbij widne sfo: 
wem. ; 


wyzej s ZSZ NAUCE) y, T 
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kwencyi i bez wszelkiego związku. Te zasady są nastę- 
pujące: 4) równość obywateli państwa w obliczu prawa; 
2) wyłączne prawo obywateli państwa do służby krajowej, 
3) zasada, że koronie nie przysługuje prawo wyszczegól- 
niania. Co do 1) Zasada jest prawdziwą. Jej najbliższą 
konsekwencyą jest zniesienie wszelkich przywilejów stanu. 
Dodatak: „także i szlacheciwać jest przeto albo zbyleczny 
albo nienawistny. Wyraz wzniesione (abgeschafi)* wcale 
nie odpowiada celowi. Jeżeli przywileje stanu są Zniesio- 
ne, to jeszcze nie jest wyrzeczone, że już nigdy nie mogą 
być zaprowadzone, musianoby powiedzieć: «na zawsze znie- 
sione“. Radzi przelo aby powiedziano: „nie ma miejsca «. 
Zreszią trzeba przecież zostawić szlachcie przynajmniej ty- 
tuł, imie i herb. Co.do 2) cudzoziemców nie można bez 
wyjatku wykluczać. Co do '3) Nadanie wyszczególnień jest 
wyłącznem i nietykalnem: prawem korony. Lasser mó- 
wi także za zatrzymaniem nazwiska, tytułu i herbu. 


Kromierzyż 17. stycz. (21. posiedzenie sejmu.) 
Dzisiejsze posiedzenie sejmu jest jednem z najważnieszych 
jakie się doląd odbyły, i to z dwojakiego względu. Dep. 
Szabeł z powodu zasuspendowania dziennika „Ost - Deut- 
sche-Post”  interpelował ministeryum czyli i nadal zamyśla 
utrzymać wolność druku przez dobroć monarchy ludom 
Austryi udzieloną, i jeżeli tak jest w istocie, czyli nie ze- 
chce cofnąć swój dekret mocą którego wspomniony dzien- 
nik został zasuspendowany. Uwagi godną jest ta okolicz- 
ność, ze miejsce w którem Szabeł wyraża zdanie, że 
takowe.  zasuspendewanie /niezgadza ` się z programatem 
ministeryalnym, przyjęto z, długo trwającemi oklaskami. 
Wielkiej wagi będzie odpowiedź, którą ministeryum da na 
te interpelacye. 

Debaty nad $. 3. projektu praw zasadniczych już skon- 
czone. Mówili jeszcze deputowani Brestel, Kromer, Siera- 
kowski,  Kautschitsch, Szuzełka, Borosz, Slasser, Szabel, 
Lóhner, Schmitt i Hein. Nareszcie uchwalono następujące 
okresy będące w związku z już uchwalonemi. (Ogół oby- 
waleli państwa jest lud itd.) jako $. 1. praw zasadniczych, 
i takowe częścią jednozgodnie, częścią znaczną większością 
głosów przyjęto: „Wszyscy obywalele państwa są równi 
w obliczu prawa.“ (Jednozgodnie.) „Wszystkie przywileje 
stanu są zniesione.“ (W tem miejscu dodatek: «także i 
przywilej szlachectwa,” odrzucono.) Oznak' szlachectwa 
wszelkiego rodzaju państwo nie udziela anitakowych uznaje. 
(Wniosek Szuzełki przyjęty większością 2 ów prze- 
ciw 84 przez tajne głosowanie.) «Roboty publiczne zaro- 
wno są przystępne każdemu do nich uzdolnionemu oby- 
watelowi.* (Jednogłośnie.) „Cudzoziemcy wyłączeni są od 
wstąpienia do słażby cywilnej i do gwardyi narodowej. 
(Wolkśwehr.) Wyjatki postanowione będą osobnemi ustawa- 
wami.” (Przyjęto większością.) «Tylko osobista zasługa 
nadaje prawo do publicznych wyszczególnień i nagród.“ 
(Przyjęto większością.) „Ładne wyszczególnienie nie jest 
dziedziczne. * (Przyjelo większością.) „Tutuły urzędów nie- 
mogą być odtąd nadane jako tyluły honorowe.” (Wniosek 
LŁóhnera przyjęty większościa.) 

Pojulrze rozpoczyna się dyskusya nad $. 4. projektu. 


Niemce. 


Frankfart n. M., 15 stycz. Pełnomocnik w ks. Me- 
klenburgskiego u władzy centralnej złożył ministerstwu 


` rzeszy deklaracyę z dnia 9. stycznia r.b. w której ministe- 


ryum meklenburgskie, odwołując się do uchwały tamtej- 
szego sejmu, zgodnej z wolą W. Księcia, oświadcza życze- 
nie, aby przyszłą władze centralną niemiecką połączyć dzie- 
dzieznie z koroną pruską. (Pr. St. Anz.) 


23 Anglia. 


- Londyn, 13. stycz. Dzienniki torysowskie ponawiają po- 
głoskę o nastąpić mającej zmianie gabinetowej. Według 
gazely Post, opierającej swoje doniesienia na pogłoskach 
jakie wczoraj po dzielnicy W estend krążyły, miał Lord 
John Russell powziąść zamiar wystąpienia z gabinelu, 
ponieważ między nim a jego kolegami zaszło nieporozu- 
mienie względem nominacyi pierwszego lorda admiralicyi. 
Zdaje się, że prezydent ministrów chciał powołać na to 
miejsce Jam es Graham, przynajmniej przybył ten osla- 
tni wczoraj w Skulek listu od lorda Jo hn Russell otrzy- 
manego z swoich dóbr do Lond ynu i udał się natych- 
miast na konferencyę do lorda John Ru ssell. Z swojej 
strony konferował prezydent gabinetu z lordem RSRNK 
ston, który z powodu słabości nie mógł się znajdować na 
radzie gabinetowej dnia 10. b. m. odbytej. Dziennik mini- 
steryalny Globe wyjmuje tę wiadomości z Gazely Post 
nie robiąc żadnej nad nią uwagi. 

Wostatnich dniach robiono niedaleko fo lkesto ne próbę 
prowadzenia drutów elektro - magnetycznych telegrafów W 
pod; wodą, €O też zupełniesię udało. W tym celu obwiedzio- 
no druty kompozycyą z Gutta Percha isiarki. Zamyśla 


ją tedy obecnie pociągnąć dukt przez kanał między folke- 


stone i Point Grinez, a zalem w długości 30 mil, | 


ażeby tym sposobem utworzyć między Londynem i Pary- 
żem nieprzerwaną linję, elektro - magnetycznych telegrafów. 
Koszia tego przedsiewzięcia wyrachowano na 5000 fun- 
tów szlerlingów. Bank angielski dostarczył dwie trzecie 
części gotówki do pożyczki, którą bank wiedeński zacią- 
gnał u Rothschilda. 


Londyn, 13 stycz. (Sprawy polilyczne w Irlan- 
dyi.) Trybunał „Queensbench* w Dublinie oświadczył na 
przedwczorajszem posiedzeniu, że wyrok w sprawie Smitha 
O'Brien, Meagher i innych, którzy mieli udział w osta- 
iniem powstania irlandzkiem, niemoże być publikowanym 
aż 16. stycznia, z powodu słabości sedziego Moore. 

(Pr. St. An.) 


Franoy a. 


Paryż, 14. stycznia. (Wiadomości bieżące.) 
Bey Callimachi wręczył węzoraj prezydentowi Bonaparte 
papiery, zawierzytelniające g0 jako nadzwyczajnego posła i 
pełnomocnego ministra porty. otomańskiej przy rzeczy po- 
spolilej francuzkiej. Patrie donosi: „Wczoraj był prezy- 
dent rzeczypospolitej na przedstawieniu _„Horacyuszów,* 
w teatrze trancuzkim (theatre francais) gdzie panna Rachel 
wystepywała w roli Kamili. Gdy się prezydent pokazał w 
loży, powstał cały parter i powitał go najżywszemi okrzy- 
kami. Capitol donosi, że L. Bonaparte odbiera codzien- 
nie prawie 2500 listów, zawierających po najwiekszej części 
prośby o posady lub pieniądze. Dotychczas liczą już 7561 
petycyj o bióra tytuniu, 5881 o bióra stęplów , a 4736 pe- 
tycyj o bióra pocztówe. Nieklóre osoby ośmieliły się na- 
wet prosić go o pożyczkę 100,000 franków. Kilka dzien- 
ników donosiło w tych dniach, że na korzyść Ludwika Bo- 
naparte będzie podana petycya do zgromadzenia narodowe- 
go o przyzwolenie 3ch mil. tytułem kosztów reprezentacyj- 
nych. Teraz słychać, iż doniesienie to było mylne; idzie 
tu rzecz raczej o rentę 3 mil., której mają się domagać w 
imieniu Ludwika Bonaparte, do której on ma pretensyę jako 


"do spuścizny po swoim ojcu. Od czasu reslauracyi nie 


chciano mu wypłacić tej renty. (Pr. St. Anz.) 


Paryż, 14. stycznia. (Abd-el- Kader. — Uzbrojenie.) 
Mówią lu o odkrytym spisku, którego celem było uwol- 
nienie Abd-el-Kadera, posądzają o to ajentów angielskich. 

` Peon PA ONEN cineris 


Kadera tajemnica pokrywać usiluje tak długo, aż dopóki 
względem jego przyszłego losu coś słanowczego nie roz- 
porządzi. Jedni chcieliby go zamknąć do nieprzystępnej 
twierdzy, drudzy zaś żądają, aby go wysłano do Egiptu, 


pod słowem honoru jednak, że do” Algieryi nie wróci. 


Marszałek Bugeaud miał się oświadczyć za ostalniem zda- 
niem. — „Journal des Débats” pisze z Tulonu z 8. stycznia, 
że lam ciągle trwa uzbrojenie, i że nietylko 41 parostatków, 
ale wszystkie inne statki przyrządzają, których uzbrojenie 
nie wiele zabiera czasu. Te 11 parostałków mają z koń- 
cem tygodnia być gotowe do odpłynięcia, i tak będą przy- 
rządzone, aby wojska wszelkiej broni, nawet konnicę mogły 
wziąść na pokład. Ponieważ brakuje majtków, mówią prze- 
to o nowej rekrułacyi do marynarki. Dzień i noc ciągle 
pracują. W Tulonie mówiono, że arcybiskup paryzki ma 
odjechać w missyi do papieża. Paroslalek „Cato? stał już 
dla niego w pogotowiu: Slychać także z Cherbourg, że 
nadszedł rozkaz, aby niezwłocznie uzbroić trzy fregaty 
żaglowe a jedną parową: W Lorient mają uzbrajać kor- 
wete. — (B. Z.) 
Włochy. 

Dziennik Alba z Florencyi donosi według wiadomości 
z Neapolu otrzymanych, ze wojna w Sycylii znów się 
zaczęła i ze. Milazzo zdobyli Sycylianie. Wspomina także 
o pogłosce, według której miano Lucyana Murala 
mianować królem Sycylii. Ze strony Rossyi miano królowi 
neapolitańskiemu dać radę, aby jak najspieszniej wojnę 
przeciw Sycylianom rozpoczął, celem zapobieżenia nadesła- 
nia pomocy, jakąby otrzymać mógł Murat, od reszty Na- 
poleonidow a mianowicie Zê Strony Ludwika Napoleona. 

Civica zostaje obećnie bez dowódzcy, ponieważ iM a- 
si podziękował za objęcie generalnej komendy. Białożół- 
tych chąrągwi papieskich "ue dała sobie dotychczas ode- 
brać. Takowe powiewają JSZCze przed nieklóremi kwate- 
rami. CH. B. JL. 

Dziennik l Jndependance belge donosi z dnia 
11. stycznia, że wczoraj ": j- 10. b. m. rozeszła się w 
Paryżu pogłoska, jakoby francuzki sprawujący interessa 
(chargć d'affaires) w furynie otrzymał od rządu swego 
zlecenie, ażeby posłał nolę 3 ministeryum Gioberti z 
oświadczeniem, iż, jeżeli przyjdzie do wojny z marszał- 
kiem Radetzkim w skutek prowakacyi ze strony Sardynii, 
Francya nie będzie interweniować zbrojno, jąkikolwiekby był 


rezuliat tej walki. Co do pośrednictwa, Francya nie zrzeka 
go się, bedzie ona zawsze działać wedle potrzeby okolicz- 
ności ze stanowiska ludzkości, Nie ręczymy za autentycz- 
ność tej pogłoski. 


Rosya. 


Petersburg. Rossyjskie ministeryum finansów wydało 
na dniu 9. stycznia następujące rozporządzenie : „Ministe- 
ryum finansów uznaje za potrzebne podać do wiadomości 
stanu kupieckigo, że na rok teraźniejszy 1849 taryfa dla 
handlu europejskiego nie podpadnie żadnym ogólnym zmianom. 

(H. B. H.) 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE: 


Lwów. Dziś na targu płacono w. w. korzec pszenicy 
14r.; 20k.; żyta 10r. 15k.; owsa'5r. 24k.; hreczki 9r. $k.; 
grochu t0r.; kartofli Śr. Centnar siana 3r. 3k.; okłotów fr. 
sik.; Sag drzewa bukowego 25k. 30k.; dębowego. 20r.; 
sosnowego 19r.; Drobna przedaż bez odmiany. 

(Ceny targowe w obwodzie lwowskim od 1. do 15. stycznia”) 

Ceny przeciętne w zeszłym półmiesiącu w Gródku, Ją- 
nowie, Szczórcu i Jaryczowie były: korzec pszenicy 5 r. 
18k. — 6r. — Br. 12k.— 5s. 12k.; żyła, Śr. 48k. —4r. 
24k. — 3r. 54k. — 3r. , jeczmienia 3r. 36k. — 3r. 40k. — 
3r. 18k.— 3r., owsa, ir. 36k. — tr. 86k, — fr. 18k.— 
tr. 48k., hreczki, 3r. — 3r. 30k. — 3r. 9k. — r. 24k., 
kartofli, 1r. 36 k.— 1r. 40k. — ir. — fr. Centnar siana, 
tr. — Ar. 20k. — 40k. — 30k. Sag drzewa twardego. 6r. 
30k. — 6r.— Br. 36k. — ör. 30k., miekiego, Śr. — 4r. 
48k. — 4r. 36k.— 4r. 45k., okowity garniec, ir. 40%,k. 
—. fr. 36k. — ir. 36k. — 52k. M. K. 

(Ceny targowe w Tarnopolu 1% stycznia.) 

Tarnopol. Ceny z targu dzisiejszego: Korzec pszenicy 
12r., żyła 8r., jęczmienia 9r., owsa Śr.,grochu 10r. 20k., 
bobu i jageł 21r. 20k., hreczki 6r., krupek drobnych tatar- a 
czannych 19r. 12k., krup jęczmiennych lub tatarczannych 
12r. 48k., węgla z drzewa twardego, 2r. 18k., z miekiego 
2r., kwarta mąki matowej 12k., pyllowanej 9k., razówéj 
przennéj 8k., żylnéj 6k., soli żupnéj 9k., piwa 8k., wódki 
52k. Funt świćc lanych 36k., maczanych 82k., łoju 30k., 
mydła 28k., wołowiny 8k., smalcu wieprzowego tr. 30k., 


; SRO «Ar. 30k:, 
SIecz 


tr..36 p podściółki. dr. 25k., pasznćj słomy ir. 
45k. Sag drzewa w kłodach 30 cali długości twardego 
48r. 24k., miękiego 41r. 24k. w. w. 
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(hociaż dzisiaj nie: jest czas myśleć 0 strojach, jednakże 

bez nich obejść się nie można, stósownie zatem do te- 
raźniejszych czasów , właścicielka handlu strojów damskich 
pod godłem „Paryżankić przy ulicy halickiej na prze- 
ciw katedry pod liczbą 239, zaopatrzyła swój skład w zna- 
czny wybór rozmaitych strojów, jako to kapeluszy zimo- 
wych, czypków strojnych i negliżowych, kołnierzyków dani- 
skich, mantylek , gerlandów, ubiorów na głowę dła dam i t. p. 
wszystkie te artykuły są starannie wypracowane podług 
modelów paryskich i wiedeńskich; także znaczny zapas :0- 
ryginalnych artykułów tego rodzaju właścicielka posiada, 
tak że każda Obywatelka z doboru powyższych artykułów 
zadowolnioną być może, jako też z ceny, która jest w tym 
handlu, na czasy teraźniejsze bardzo umiarkowana. A» 


// dnia 15go na 16ty stycznia b. r. we dworze w wsi 
Stanimirzu należącej do państwa Pohorylee w obwodzie 
Złoczowskim, ukradziono w nocy z zamkniętej stajni pa rozbi- 
ciu drzwi trzy konie, parę chomóntów angielskich, sanie 
i kilka innych  stajennych drobiazgów. — Oznaki koni są 
następujące: Koń wierzchowy szlachetnego zawodu 15tej 
przeszło miary jasno-szpakowaty w jabłka, konie zaprzę- 
gowe zaś, jeden z nich mniejszy: ciemno-szpakowaty z bia- 
ławym czołem i jedną tylną białą do kolana nogą, miary 
tej samej co wierzchowiec, a drugi równie szpakowaty lecz w 
maść więcej tak zwaną dropiałą wpadający; miary 18 Vis 
Wszystkie trzy wałachy, 6 letnie. Ofiaruje się wynalazcy 
przyzwoite wynagrodzenie, î uprasza się, na wypadek szezę- 
śliwego gdziekolwiek wykrycia tej kradzieży, o najspie- 
szniejsze osobiste lub listowne uwiadomienie do wsi Poho- 
rylec przy ces. gościńcu ze Lwowa do Brzeżan. 

Nie mniej i we Lwowie w hotelu: p. Hoffmana ustne lub 
pisemne uwiadomienie właściciela tegoż domu z wdzieczno- 
ścią przyjętem zostanie i równie i lu znaczna pienieżna na- 
groda przyrzeka się. 

Poczla najbliższa Pohorylec przez Podhajczyki na ces. go- 
ścińeu między Lwowem a Złoczowem. (2) 
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